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B iuro  techniczne
„ P R O M I E Ń

_________ II Aleja 30 telefon 24.______

to  *

Y /y k o n y w a  ins ta lac je  ośw ie tlen ia  e lektrycznego, przenoszenia s i ły  i  p rzy łą cze 

n ia  do sieci m ie jsk ie j. Posiada na składzie: żyrandole, lam py b iu row e , s to łow e , 
buduarowe, w sze lk ie  a r ty k u ły  e lektro techn iczne, m oto ry, dynam om aszyay , 

pasy i  sm ary. S m ary sprzedaje się począwszy od fun ta .

Iwskazań chwili.
Z b io ro w iska  ludzk ie  w  w a lce  

z p rzyrodą , u ja rz m ia ją c  ją  dla 
sw ych celów  i grom adząc kosztem  
je j coraz w ieksze bogactw a , eks
p loa tu ją  p rzyrodę , k ie row ane  
potęgą ducha i  um ys łu  ludzkiego,

Ostrzeżenie.

pr zed wy z i ś n i e n i  s p e k u l a n t ó w węgl owych.
■ ■ ■

Państwowy Urząd Węglowy ogłasza, co następuje:
przen ikać i  zrozum ieć ta jn ik i p rz y 
ro d y  i  w y ry w a ć  z ło n a  je j coraz 
to now e bogactwa na potrzeby 
ludzkości.

Zagadnienie stosunku p racy  u- 
^ y s ło w e j do pracy je dne j i  d ru 
giej, je s t źród łem  sta łego przeci
w ieństw a pom iędzy potęgą ducha 
1 Um ysłu ludzk iego  i p ie rw o tn ą  
. fu ta ln ą  s iłą  fizyczną  mas ludz
kich.

P rzec iw ieńs tw o  to w ys tępu je  
zazw yczaj szczególnie ja sk ra w o  
1 S1!me j  w  chw ilach  p ire ło m o - 
w yen, gdy  na arene dz ie jów  w y* 
stępują now e w a rs tw y  społeczne, 
k tó re  pod leg łe dotychczas um y
s łow i ludzk iem u  i  uznające jego 
Autorytet, pragną skruszyć pow - 
strzyrau jące je  w ięzy.

O kres ten  p rzeżyw a dziś i  P o l
aka. M ó w i się w p raw dz ie , że ży 
Jemy w  okresie  zaostrzonej w a lk i 
pom iędzy k a p ita łe m  i  p ro le ta rja - 
tem , n iedocenia  sią je d n a k  tego, 
że życie nasze obecne społeczne 
i po lityczne  w y p e łn ia  w  p ie rw 
szym r/ę d z ie  w a lk ą  ducha i  um y- 
8łn  z s iłą  fizyczną  w ie lk ic h  mas 
ludzk ich  

I  s ta jem y wobec py tan ia , czy 
duch o k ie łz n ie  tę  w ie lk ą  n ieocio- 
saną moc fizyczną , czy też ule- 

. i  naród nasz Otoczy się 
tppv Po lska o trząśnie sie

Z !. 8l , katakJizm“ spoieczn g„ { czy zatryumfuj,, „ r  niej ® ś,
tw órcza , k tó ra  uchw yc i cugle 
w te lk ą  oiasę ludzką  , pop row adz i 
ją  ku w ie lk ie j przyszłości.

Ż y je m y  w  okresie , „ , | y w ie lk a  
masa ludzka  u c h w y c iła  w ładze 
gdy fizyczna p raca  rą k  chce być 
nie ty lk o  ró w n o u p ra w n io n a  z p ra 
cą um ys łu  i  ducha ludzkiego, 
lecz naw e t w  stosunku do n ie j 
U przyw ile jow ana , gdy in te lig e n c ja  
zaczyna być tra k to w a n a , ja k o  
p ra w ie  zbyteczny balast.

Lecz m usi p rzy jść  ch w ila , że 
na jpo tężn ie jsza  dźw ign ia  dz ie jów  
lu d /k ic h . duch lu dzk i, znów  zapa
nu je  i masa ludzka  zrozum ie , że 
państwem  i narodem  n ie  może 
fządz ic  pięść d latego ty lk o , ze 
Jest s iln a  fiz yczn ie , lecz c i, co

roz ina itym  osobom komisowe, 
w ysy łk i węgla, w  prz-świadczenia, że bez specjał iego wynagrodzenia,

k t i i r v  * ip d en  tv lk n  ' / r ln ln v r  i u J  w iadomości Państwowego Urzędu W ęglowago, że  nielctórzy z odbiorców węgla płacąKl0ry je a e n  tyiKO Z d o ln y  j e s t  wynoszą e często znaczne sumy za wyjednanie lub  przyspieszenie w vsv tk i w e -la  w  n
i i  zap acont go posre n il om, nie m żna otrzymać węgla zupełnie, lub też o trzym u je ’ się go ze znacznym opóż 'ieniem

w i W p u i n w o m  n .Y y  pow y.s i wyzyska ą naiwność odbiorców w ten sposób, że dowiadują i-ię drogami, nieznunemi Państwowenin Urzędo
w i węglowem u na jak ie  kopalnie je s t jn ż  zadysponowany wegiei dla oddzie nych od d * '  ' '
s tra to *  i  innych in s ty tu c ji z propozycją, że, jeże li dany odbiorca zapłaci im  pewną
p w p n t n o l n l n  r\ n r - 7 T T L .T > ;« . . . , r ,  --------- ------- 1- 1.  • * r  z

orców poczem zgłaszają się do fabrykantów , magi- 
sumę od korca, oni wystara ją się o wysłanie węgla,

for-
się do

ewentualnie o przyspieszenie w y s y łk i.
O trzym aw szy zapewni nie Wynagrodzenia, śledzą za w ysy łką  węgla przez swoich agentów w  Sosnowca na stacjach, gdzie 

™?.Tane ?0Ci^  węglowe, i po o trzym ania od tych  agentów ele<raficznej wiadomości, że węgiol został wyekspedjow iny, udają si 
odbiorcy, k tó ry  w  myloem przekonaniu, że za in terw encją  pośrednika o trzym a ł węgiel, pjaei mu w ysoki haracz

Cały udział spekulanta-iośrednika. dla niego wielce korzystny, a prz z odbiorcę drogo opłacony, polega jedyn ie  na tem, że po
średnik zawiadamia odbiorcę o wysyłce przezn czo iego już przez Państwowy Urząd Węglowy, węgla zanim Urząd wykona to sam ofic ja ln ie, 
zwykłą drogą pocztową.

Biorąc pod uwagę powyżRzs, Państwowy Urząd W ęglowy wyjaśnia, że ani spowodowanie samej wysyłk . ani przyspieszeń e tejże nie
może pod presją żadnych ubocznych wpływów, a jedynie na zosadzie z góry ustalonego i zaąkce towanego przez Międzym'ni*terjalną Radę Rozdzielczą
Węgiową, rozkładu pod ścisłą kontrolą Państwowego Urzędu Węglowego.

Wszystkie pseudo przyśpieszenia, lub pseudo-wyjed iy  wania w ysyłki są zwykłem oszustewem. wszystkiem i  stanowią nowy teren 
łatwej zdobyzcv pieuiędzy przez rozma te osob stośei, wykorzystające naiwność ludzką.

Podająo powyż-ze do wiadomości w szy 'tk ich  odbiorców. Państwowy Urząd Węglowy komunikuje, iż przeciw każdemu podobnemu nadużyciu
będzie wy tępował na drodze sądowej i administracyjnej a każdy poszczególny odbiorca, który  taką drogą obciąłby zdobyć, lub p zytpieszyć wysyłkę
węgla, będzie po bawiony przydziału węgla na przyszłość,

Państwowy Urząd W ąl .wy zwraca s ę do wszystkich odbiorców z usilną prośbą, aby we własnym swym interesie zawiadamiali 
Urząd o wszystkich podobnych propozycjach, tiiemającyoh w rzeczywistości żadnej podstawy i tem samem całkowicie bezsKutecznveb 1 zara
zem zachcieli podawać nazwiska, narzucających się pośredników,

Warszawa, dn. 10 | IX  1919 r.
P a ń s tw o w y  U rz ą d  W ęg lo w y.

s iln i duchem są w  stanie objąć 
c a ło ksz ta łt życ ia  po litycznego i 
sk ie row ać życ ie  jego na to ry  
św iadom ej p o l ity k i narodow ej 
i  spo łeczne j.

N aw et i bo lszew icka Rosja m u
s ia ła  ju ż  n ie jedno ustępstwo z ro 
b ić „zn ien aw idzon ym  in te ligeu -

tom u , bo ducha dz ie jów  łam ać 
n ik t  n ie je s t w  stanie i  zawsze 
i  wszędzie duch lu d z k i musi z w y 
ciężyć i masa lu dzka  m usi się 
przed n im  ugiąć i  u ko rzyć , in a 
czej sama zginie.

Dr. St. Nowak.

Ustanowienie plebiscytu w Oieszyńskiem.
Tak uchwaliła najwyższa Rada.

W IE D E Ń — W iedeńskie b iuro po rozum ien iu  z p rzeds taw ic ie lam i 
korespondencyjne donosi z P ary- C zechos łow ac ji i  P o ls k i p rz y ję ła  
ża pod datą 11 bm: zasadę p leb iscy tu  d la  obszaru cie-

N a jw yższa  Rada w o jenna w  szyńskiego.

Ostrzeżenie rządu polskiego
pod adresem ataraana Petlury.

D o b re  stosunki z P olską w yk lu cza ją  ro k o w a n ia  z M oskw ą sow iecką.

T E L E G R AMY
Przesilenie ministerjalne 

w Czechach.

W IE D E Ń — Z Pragi donossą że wczo- 
rajs a raa» ministrów czeskich rozpatry
wała sprawę min. roi met a Fraszka,
który razem z dyroisjouowsnyra S tr ib r -  
nyra wmieszuiy | je s i  w aferę szHler- 
ską.

Praszkowi proponowano dobrowolne 
ustąpienie, a jako jego następcę wymie
niają posła Prokupka. „Demokracje” 
podaje wiadomość, że Praszek ja ż  zgło
sił swoją dymisję.

J ko następcę skompromitowanego 
S tribem -go podają posła B u rz iva la .

Kilka pokoleń 
dzie z

pokutować hę- 
i wojnę.

W A R S Z A W A  12 9 — ,,Przegl. W lecz.” 
dewiaduje się z bardzo poważnego źró
dła, że rzad polski zwrócił się z ostrze
ganiem pod adresem atamar.a Petlury. —  
Przyczyną tego kroku był fakt, że na 
umowie o rozejmie zawartym między 
Polską a atamanem Petlurą widnieje na
pis jednego z wybitnych delegatów u k ra 
ińskich z Galicji Wschodniej, który ró w 
no ześnie u trzym ywał kontakt 7 Moskwą  
sowiecką.

Przekonały się o tem wojskowe or

gany wywiadowcze na froncie wołyńskim 
które Przyjęły rozmowę iskrową, prowa
dzoną Drzez owego delegata ukraińskie
go z członkiem rady komisarzy ludo 
wyrb w M o s k w i e .  Joffern.

Na fakt ten zwrócono Uwagę atama-ł 
na Petlury, przyczem dodano, ż« tylko 
wówczas wszelkie porozumienie bęlzie  
możliwe, gdy rząd okr* ńazi stanie bez
względnie na stanowisku porozumienia 
z Polską.

Rozpowszechniając „Kurjer Częstochowski11.

W IE D E Ń - - T e le g r a m y  donoszą z N o 
wego Tora u że prezydeot Wilson wy
głosił w Minuesola jmowę o finansowym 
położeniu Europy. W ilson zaznaczył, że 
klika poaoleń minie, zanim ś * ia t  uwolni 
się od olbrzymich ciężarów pieniężnych 
prz ez wojnę nałożonych,

Stany Zjednoczone są w położeniu 
szczęśliwszem. Dlatego będzie inoiliwem  
że przyjdą Europie /. pomocą.

Ostatnie placówki 
$ powstańców,
S O S N O W IE C , 15.9. (T e l. własny). 

J a k  twierdzą zbiegli powstańcy na linji 
wsi Bagno Laurahuta, poczynając od 
dnia rozpoczęcia powstania do onegdaj 
trzymała się garść powstańców i zapa
leńców, utrzymując front regularny, o- 
kopawszy się należycie.

Ponieważ jednak ostrzeliwanie gar-
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I Vo* ram o d ;  w ą t k u  12 do pon iedz  15

wr śnią 
I

Bufet  cukierniczy na miejscu.

Ceny miejsc zwykle.

Mietka .atrakcja sezamu! S

Wielki d ram at  egzo tyczny  w 5-ciu aktauh . Rzecz dzieie się w Anglii i Ina jach  
W schodn ich .  W  roli głównej nowa gw iazda  k in em ato g ra f iczn a  urocza e  **

lllefoywata w ystana . Wyjątkowe wykonanie. Przepiękne zdjęcia z natury.
Treść wzięta z prawdziwego zdarzenia.

Nad p«*„ g ram i

Podtatusiała Diva Arcyvwsoia farsa w wykonaniu ~
~ artystów duńskich.

ści śmiałków z okien domów Laurahuty 
było coraz silniejsze, a powstańcy 
nieliczni utrzymać się na linji tej r ie  
piogli, cofnęli się przedwczoraj i prze
kroczyli granicę Zagłębia.

Zapał i oburzenie na niemców u 
tych śmiałków bardzo wielkie mimo 
dotkliwych strat, jakie ponieśli w lu
dziach podczas dwutygodniowej walk;.

Opuszczoną placówkę zajęły wojska 
„reichsweru" (przebrany grenzszutz)

Składy żywności zdołano zabrać.

Calaze gwałty niemców.
SO S N O W IE C . W Mrówczej G órce 

w zeszłym tygodniu niemcy powiązali 
ludność powstańczą i kazali jej skakać 
na wozy, któremi miano odstawić po
wstańców do więzienia.

Fotografowanie
io n  powstańców.

SO SN O W IE C . W Borkach niemcy 
ustawili 9 b m. szereg kobiet w rząd, 
aby je sfotografować, celem kontroli 
czy przechodzą granicę nocą. Po 
sfotografowaniu oblewano je zimną 
wodą,

Spiawa G. Śląska w Paryża
BERLIN 12.9. Z G erew y  donoszą. 

Przewodniczący generalnej komisji k o 
alicji na G. Śląsku przybywa—jak do
nosi „Echo de Paris" — do Paryża w 
tym tygodniu, aby zdać raport o tym, 
kto ponosi winę za wypadki na G. 
Śląsku oraz o środkach tymczasowych 

aż do okupacji G. Śląska przez woj 
ska koalicji.

Niemcy prostują!
BERLIN, 12.9 Prasa niemiecka 

prostuie wiadomość pochodzącą z So 
snowca, o tym, że gen. Duoont wysłał 
telegram do Pzryża z żądaniem oku
powania G. Śląska,

Sprostowanie swe dzienniki op iera
ją na fakcie, źe gen Dupćnt nic o 
tym wszystkim me wspomn ał w Ber
linie (!?!)

Rozruchy w ew nętrzne na 
Bałkanach.

WIEDEŃ Prasa wiedeńska podaje 
pogłoskę paryską jakoby na Balkanie 
zanosiło się na rewolucje różne. Z a 
nosi się podobn > na wojnę serbsko- 
czarnOgórską. W Serbji wewnętrznym 
przewrotom zapobiega się jedynie dzię
ki zastosowaniu najostrzejszych środ
ków.

Co dzień niesie-
ijt.' * V /  -. • & HO fen »f * ’■ 0 ‘-vJ3 i' i

Potworne ług i Rosji.
Rosyjskie „D eło" donosi,  że w ew n ę

trzne długi Rosji wynosiły przed wojną  
8637 miljODów rubli, podczas wojny do
szły do sumy 36 .664  miljonów i 8338  
zągraoicznej potyczk i.

Dochody roczne rząda sow ieck iego  w 
Rosji wynoszą obecnie 20  rnipardów- 340 
iniljonów rubli rocznie wydatki 57 mi- 
ljar ów.

C zy  N ie m c y  Są rozb ite?
Marszałek Foch używa dobrze zasłu

żonych w y w c z a só w  w Marleix, vv Bryta- 
nji. Ubrany po cywilnemu, 4 w
ręce darowaną mu kiedyś przez ‘prostego 
żołnierza. Całe dnie spędza na prze
chadzkach i wyo-eezk ich pieszych, wszę
dzie z miłością i ze czcią witany.

Niedawno temu w  Ploujeau zwiedził 
znajdującą s ę  tam kolonję wakacyjną. 
Rozmawiał z dziećmi o- iujp sprawach, 
wypytywał się, jaki kto sobie obier/e 
zawód. W czasie t-j rozmowy wyda
rzył się epizod następujący:

Oto, któryś z chłopców zapytał Fo
cha, czy Niemcy są naprawdę rozbite? 
Foch, który już odchodził, zatrzymał się, 
zmierzył wzrokiem młodego śmiałka 
i ukazcł mu ręką piękną kapliczkę cel 
tycką.

— Soojrzyj, młody człow.eku! Gdyby 
piorun roztrzaskał tę kapl c«kę, jak na
leżałaby się zabrać do jej o d b u d o w a n ia ?  
Czy może zaczętoby odra-U rzeźbić gło
wę i włesy Chrystusa? Nie, nieprawda? 
Trzebahy przedewszystkieio odbudować 
cokół, założyć pod Krzyż jego granitową 
padsta *ę.

— Tak je.-t, panie marszałku.
— Otóż tak samo mają się rzeczy z 

rozbiciem niemców. Trzebaby dla teg > 
kraju znaleźć nową podstawę i pewną 
równowagę. Tak jest, moje dziecko, 
Niemcy są zupełnie rozbite, zwracam 
wam jednak uwagę na to, iż do was na
leży mądrą pra ą utrwalić zwycięstwo, 
które starsi zdobyli wam w bólu i cier
pieniach.

M ikado nie je s t  pacy fis tą .

Program ministerjum marynarki w 
Japonji przewiduje jeszcze w tym ro 
ku budowę dwuch nowych krązowców 
wojennych, trzech krą żowców lekkich 
pięciu statków niszczących 1-ej klasy, 
i kanonierek, specjalnie przeznaczo
nych do obrony wolnego krążenia po 
morzu na wodach chińskich.

Krą owce wojenne będę miały obję . 
tość 40 000 tonn i będą opatrzone we 
wszystkie ulepszenia, zastosowane 
przez marynarkę angielską podczas 
wojny.

Program morski Japon ji  będzie wy 
konany w zupełności do roku 1923 
W tej epoce flota wojenna będz ie  się 
składała z 8 dreadnougtów nowego 
modelu i z 6 ciu krzyżowców wojen 
nych.

C zołem  przed Strzem ieszyckim i  
kolejarzami!

K tle ja rze  węzła kolejowego S trze  
mieszyce wysłali umyślny pociąg ze 
Strzemieszyc przez Lublin do Dęolina 
z napisem: .Dla Ślązaków". W krót
kim czasie zebrano 31 wagony żywno 
ści dla powstańców i uchodźców, j e d 
nocześnie wezwano telegraficznie do 
składek na rzecz powstańców za p o 
średnictwem dyrekcji kdlejowych. Tra 
cownicy wszystkich dyrekcji wyrazili 
gotowość ofiarowania jednodniowego 
zarobku na ten cel Wyniesie to oko- 

1,400 000 mk.

R oczn ica  zwycięstw* nad Marną.

J ranci? uroczyście obchodziła w 
mieście Meaux 5 tą rocznicę swego 
zwycięstwa nad Marną.

Po uroczystem nabożeństwie odbył 
się bankiet w ratuszu, a potem udan i 
się na pobliskie ->ole bitwy gdzie spo
czywa 1,G08 żołnierzy. Wygłoszono tu 
szereg mów. Imieniem rządu przem a
wiał minister Noulens Pośród świata 
dyplomatycznego, uczestniczył w uro
czystościach poseł nasz we Francji, 
Maurycy hr. Zamoyski.

? 7 l rn h  łańpnw K- KorScot5Kle>!0* u. a «UblVhiu lulluUW bal, Teatr, W arszawek, 
w lok. Stów, Aleja 9 Lekcje  wykładowe wtor
ki, piątki, p rak ty c zn e  czwartki, niedziele i 
Święta, Począ tek  7 Wiecz. Udzielam specjalne 
lekcje w zakładach naukowych. ! i

Gzem jest  Wilhelm ostatni.
Przed kilkunastu dniami przychwylano 

w Norymberdze parę osób — podobno 
obywateli szwajcarskich płct obojga — 
które z tjolecenia byłej następczym tronu 
niemieckiego Cecylji miały wywieść za
granicę część (majątku, dziesięć miljonów 
celem uratowania tej sumy od obowiąz
ku zapłacenia podatku wojennego nad
zwyczajnego równającego się konfiska
ciê . Majątek innego z władców Niemiec, 
króla Saskiego, w sumie trzydziestu mi- 
Jjonów przychwyta.no już po wywiezieniu 
go  do Dąnji. I w tym wypadku właści
ciel pragnął uniknąć -obowiązku zapła
cenia podatku wojennego, mającego choć 
w części powetować katastrofę finansową 
która spadła na naród niemecki skutkiem 
podjęcia wojny zaborczej na wielką ska
łę. Takim brakiem poczucia obowiązku 
względem własnego narodu grzeszą 
członkowie owych rozmaitych dynastji, 
które jeszcze przed rokiem traktowały 
wojnę jako środek, mający im przynieść 
nowe trony albo przynajmniej ‘ nowe 
dziesiątki miljonów. Ich szef zaś, Wil
helm Ostatni także się targuje uporczy- 
jw:e z ministrami socjalistycznymi o wy
płacenie mu odszkodowania i to podo
bno aż w  sumie 170 miljonów marek. 
On. który m a na suvnteniu mil jardowe 
straty całego narodu niemieckiego 1 mi- 
Jjctny Judzi zabitych, mil jony nędzarzy, 
ruinę całego stanowiska politycznego’! 
gospodarczego Niemiec, wręcz zepchnię 
cia ich na niski poziom bankruta, ska
zanego nie tylko na nędzę, lecz i na 
hańbę, - -  on ma czelność dom agania się 
zapłaty za majątek, pozostały w Niem
czech! Ca za przerażający dowód bra
ku poczucia moralnego { braku wszel
kiego wstydu! ^

„Powierzchowny, cynicznie łekkomyśJ 
ny, próżny, samowolny, rozm iłow any w 
przepychu, dum ny z racji posiadanego 
m ajątku, bez powagi, w myślach i czy
nach, przykładający wagę tylko do po
zorów, pogardzający ludźmi, pozbawio
ny przyjaciół lubiący się mścić, m ałost
kowo uwielbiający swoje m ałe „ja", bez 
wielkiego rozmachu, pozer 1 aktor, a 
przytem — co najgorsza dla monarchy

tchórz bez odwagi osobistej. Oto Wil
helm II“ .

I któż to  taki sąd straszny o nim wy
da ł?  Człowiek, który oochodząc z ro
dźmy monarchistów 1 wielbicieli Hohen
zollernów, w swem uwielbieniu dla tych 
ostatnich i d la  Prus po czternastu ła
tach przykładnej pracy w Towarzystwie 
Jezysowem, rzuca to zgromadzenie, rzu
ca nawet religję katolicką i przyjmuje 
protestantyzm, byle tylko dać w ten spo
sób Wilhelmowi 11 dowód jasnv niesły
chanego przywiązania. To paweł hrabia 
Hoensbroech, nie żaden młodzik, boi się 
rodził w 1852 roku, wytrawny publicys
ta, człowiek, który znał osobiście cesa
rza i ciągle przebywał w otoczeniu lu
dzi, również znających go doskonale, jak 
np. hrabia Wałdersee, feldmarszałek z 
czasów wojny z bokserami. A ten ostat
n i powtarzał stale: ,,W cesarzu niema 
mc prawdziwego!.".

Książka hrabiego Hoensbroecha roze
szła  się teraz w ‘ti.ągu paru tygodni w 
15 wydaniach. Nic dziwnego! Przepro
wadza ona dowód że Wilhelm II i. jego 
(Otoczenie również nikczemne, jak i mo
narcha .-^  korumpowali niemców polity
cznie. i  maraljrue, aż wreszcie doprowa
dził! do katastrofy. Owa katastrofa — 
to  następstwo bezpośrednie ujemnego 
Wplymi cesarza, .na naród niemiecki.
■ Niestety!, Zdemoralizowanie Niemiec, 

poućząjją .tjpfśz wypadki na Śląsku 
Górnym, w  Bydgoszczy i w Toruniu,.

trw a dalej, ciężko- się dając we znaki 
przedewszystkiem Polsce.

DZIEŃ POLITYCZNY.
O r g a n iz a c  a  po lsk ie j  f lo ty  

w ojennej.

W naszych sferach morskich mówią 
o zbliżającej się organizacji polskiej 
floty wojennej, która ma się rozpocząć 
po ostatecznej ratyfikacji pokoju.

Projektowany etat naszej marynarki 
bałtyckiej obejmować ma 4 krążowniki 
lekkopancerne i 12 większych torpe
dowców, a korpus osobisty sięgać ma 
3500  ludzi, w czem do 150 oficerów 
różnej specjalności.

Dowodzącym admirałem prawdopo
dobnie zostanie kontradmirał Porębski, 
naczelnym inżynierem marynarki gen 
Borowski, naczelnym lekarzem dr. Hła- 
sko—wszystko fachowi marynarze, da
wniej na Oceanie Spokojnym, później 
na Bałtyku.

Naczelnik Państwa a 
szachiści.

Wczoraj do mieszkania gen. Sosn 
kowskiego W Warszawie, do którego 
przybył 1 Nacz Pńsstwa, zaproszeni zo
stali na seans szachowy mistrze, biorący 
udział w obecnym turnieju warszawskim: 
Rubinstein, Dominik i Przepiórka. R. 
grał partję z gen. Sosnkowskim, a na
stępnie z Dominikiem. Naczelnik Pań
stwa śledził uważnie za przebiegiem 
gry i opowiedział, że w więzieniu mag- 
deburskiem główną jego rozrywką były 
szachy. Następnie obiecał odwiedzić 
turniej warszawski i wyznaczyć nagro
dę za naipiękniejszą partję na tymże 
turnieju.

Dnia 11 b. m. od adjutantury przy
bocznej Naczelnego Wodza wojsk 
polskich zarząd kluku szachowego o 
trzymał następujący list:

«Z  rozkazu Naczelnika Państwa po
daje do wiadomości szan. zarządu, że 
Naczelnik Państwa, w żywe m za ntere 
sowaniu się rozgrywanym obecnie w 
Warszawie turnieiem szachistów, po
stanowił, nagrodzić najładnieiszą grę 
na tym turnieju premją w wysokości 
mk. 500

Podpisano 
Rotmistrz i adjutant

W ieniaw a—Długosze wski.

Czego się moskalom w Warszawie 
zachciewa

Żądają teraz zwrotu soboru 
na Saskim Placu.

®rono rosjan, którym pozwolono za 
mieszkać w Warszawie, wniosło teraz do 
mioisterjHm wyzoań religijnych i oświe 
cenią rnblicz iego podanie, domająoe się 
oddania rosjanom soboru Saskim
Plaeu.

PeteDci utrzymu,ą, że ilość rosjan, za- 
rniesznujący h teraz Warszawę, jest tak 
wielka, że zwrńcoaa ltn cerkiew na P ra
dze n e wystarcza 114 z&sp ikojenie odpo
wiednie potrzeb religijnych lego olnrzy - 
mie»ro zastęou wiernych. Pro*Zą tedy o 
zwróceme soboru uą Saskim Placu. Prze
dewszystkiem dlatego, że tylko la świą 
tynia zdoła uomieścić wielką dzis aj w 
Wars awie ilość prawosławnych powtóre 
i dlatego, że sobór zbudowano ouegi cj* 
su za rosyjskie pieniądze.
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Dy tego podania rosjan, przebyWają- 
ych obecnie w Warszawie, ehyba nie 

Potrzeba dodawać długiego komentarza. 
noJo ° n# Zb^1 v J“ OwneBa swoją bezbzel-

Potenci domagają się zwrotu soboru 
li * Dlacu, jak gdyby nie wiedzie-

> se postawiono go właśnie ua tym pla- 
*  aamyin środku W arszawy, by wy- 

‘erzyd przez to policzek polskości War- 
awJ i Królestwa

Trzy skrzynie „dzikiego 
tygrysa14 Węgier..

klejnotów i pieniędzy znaleziono w 
^fcszkaniu Szamuely‘ega. — Wszystkie 
*e łupy pochodzą z kradzieży. Szamuely 
firabił systematycznie ofiary skazy wane 

na śmierć-
Piisima węgierskie ogłaszają urzędo

w i* , że podacja budapeszteńska w dn. 
? '*'rześnia odkryła jedno jeszcze miesz- 

prywatne ministra bolszewickiego, 
łibora Szamuely‘ego, — tego krwawego 
Potwora, w iudzkiem ciele, który iako ko
rsarz, czyii minister bolszewicki, objeż
dżał razem z giilotyną Węgry \  bez są- 

zgładzał ze świata setki niewinnych

Po upadku rządu bolszewickiego Tir 
-tor Szajnuely uciekał do Austrji. Przy
chwycony na granicy odebrał sobie ży
cie. Wiedział bowiem, że w razie, gdyby 

vludnosc budapeszteńska zdołała go po
chwycie w swoje ręce, będzie musiał u- 
tnrzec wsrod najokropniejszych męczar
ni.

Obecnie pokazało się, że Szamuely po
siadał mieszkanie bardzo eleganckie nie- 
tylfao w pierwszym hotelu budapeszteń
skim, w hotelu Hungaria, lecz także w 
innej najwykwintniejszej dzielnicy stołe
cznej posiadał wspaniały apartament.

W tym apartamencie pohcja znalazła 
trzy wielkie skrzynie żelazne. Otworzono 
K w obecności komisji urzędowej po 
Melkich trudach, ponieważ były one 
t k n i ę t e  specjalnymi zamkami, a prócz 

zabite gwoździami, 
nerwsza bardzo duża skrzynia była 

^Pełniona aż po brzegi najrozmaitszemu 
^°sztownościami złotem*, nasadzonemi 
hbióstwem drogich kamieru. Były to d.ja- 

łańcuchy złote, pierścionki bry- 
klntowe, kolczyki brylantowe, bransolety 
h&pierśnikt, oraz inne biżuterje.

Wartość tych klejnotów oceniono we
dług cen przedwojennych ua 20 mi|U°r 
hów koron.

Niektóre z tych klejnotów były przy
ozdobione herbami faamlijnemi, tak, że 
hiożna je będzie oddąć prawym właści
cielom.
, Jasnem jest bowiem, że wszystkie te 
J^jnoty pochodzą z kr&dzieży i rabun
ków. Wynika teraz, że Szamuely orga
nizował swoje krwawe •orgje tylko dlate- 

aby grabić obce mienie.
, Dwie inne skrzynie były napełnione 
“^.knotami, i  to banknotami prawdziwe
mu, wydianemi przez bank Austro-Wę
gierski. Ogólna ilość tych pieniędzy wy- 
hosi przeszło pięć miljonów. Wszystkie 
te banknoty były posortowane i ułożo- 
he w paczki tak, jak to robią banki.

Śledztwo wykazało, że Szamuely za
brał te pieniądze, wprost z głównej kasy 
budapeszteńskiej banku Austro-Węgier- 
skiego.

Te trzy skrzynie Szamuely przeznaczał 
widocznie na wy'wiezienie zagranicę w* 
chwili stosownej, ażeby pędzić, w Szwiaj- 
carp lub na zachodzie Europy, później
życie wielkiego pana.

Łódź przeciw  
^ Badzie m iejskiej.

ŁOD2, 13.9 (Tel. wł.) Siejąca niena
wiść i nieufność do rządu i d^ąca do
Wywołania nastrojów antypaństwowych 
odezwa Rady miejskiej dtp robotników 
Wywołała w Łodzi ogromne oburzenie.
‘Wyrazem tego jest odezwa, ogłoszona w 
dziennikach i p o dp isana  przez kilkadzie
siąt najpoważniejszych zrzeszeń t insty
tucji. W odezwie tej czytamy: 

„Przeprowadzone pod hasłam i krańco
wej demagogji wybory do łódzkiej rady  
hiiejskiej wydały oczekiwany rezultat: 
M ęczone i1 wycieńczone m asy robotni
cze z wzrastającą natarczywością kilka
krotnie już zwracały się po chleb i pra
cę do swych wybrańców, którzy podczas 
Wyborów obiecywali im ra j na ziemi po 
U j ę c i u  władzy miejskiej w swe ręce. 

Zamiast wytłumaczyć znękanej, a jed

nak sk łonnej do poświęceń ludności, że 
okres likwidacji wielkiej w ojny w ym aga 
od wszystkich w ytrwałości i wytężonej 
pracy, nasza rada m iejska w swej „O de
zwie" do  ludności robotniczej" z d;n. 5 
w rześnia uznała za właściwe, broniąc 
siebie, uciec do w ypróbow anych środ
ków wiecowych: podnieca nienaw iść kla
sow ą oraz wskazuje na rząd, jako na wi
nowajcę, który odpow iedzialny jest za 
to, że „robotnik  polski nie m a pracy,, 
chleba i węgla, że znosi g łód  i m ękę"..

, .N iepraw dą j'est, że uruchom ienie 
wszystkich w ytw órni pracy zależne jest 
od dobrej woli' przem ysłow ców . W iado
mo, że uruchom ienie już się rozpoczęły, 
a  pow szechnem u uruchom ieniu stoi na 
przeszkodzie zniszczenie m aszyn, brak 
surowców i kapitału . Świadome w znieca
nie nieufności i rozbratu  stanow i oczywi
ście dalsze pow ażne utrudnienie tego 
wielkiego zadania".

R obota taka nie m oże być tolerow ana 
w żadnym  praw norządnym  ustroju, jako 
objaw  braku karności społecznej i poli
tycznej, jako posiew anarch ji i zamętu, 
z których w ostatecznym  rezultacie sko
rzy sta  odwieczny nasz wróg, Niemiec 
zgnilizna bolszewizmu.

O byw atele! Zabieram y głos w tej wa
żnej d la  całego kraju spraw ie pow odo
wani poczuciem obowiązku społecznego. 
Przeświadczeni, że ciężki W asz fos znaj
dzie trw ałą  popraw ę w _ harm onijnem  
w spółżyciu i w  twórczej pracy w szyst
kich w arstw  ludności, wzywam y W as 
nie d o  do  walki jednych przeciw dru
gim, łecz do- w spółdziałan ia z rządem  
w zwalczaniu piętrzących snę trudności, 
d o  spokoju, w ytrw ania i ofiarności dla 
drogiej i um iłow anej O jczyzny.

Nowe demonstracje  
robotników w Łodzi.

ŁÓDŹ, 12 września w „Rozwoju"  
pisze: Skutki antypaństwowej odezw y R a
dy miejskiej nie dały długo na s ieb ie  
czekać.

Wczoraj od rana rozpoczęły się  n ie
pokoje, w yw ołane przez brygadę robotni 
ków przy budowie kolei Łódź— Kutno,  
na odcinku Łódź— Zgierz,  którzy w l i c z 
bie dochodzącej kilku tysięcy poczęli po
czątkowo gromadzić się przy zbiegu ulic 
K ilińskiego i Głównej.

W ob ec  odmówienia wobec dc-mo istran 
tów rozejścia się, mimo żądania fuakcjo-  
narjuszów policji, przybyło n% miejsce  
wzmocnione od d z a ły  polieji konnej i pie 
szej rozpędziły tłoi >y, które n astęp n e  
przez boczne ulice, przeszły na ulo*ę 
P iotrkow ską przed mieszkanie delegata  
ministerstwa robót publicznych dr. W ie 
rzbickiego, do którego udała się  del ga-  
oja robotników, żądając wypłaty wyna 
grodzenia za prze, rac'»*ane ost tnio 2  
tygodn’e.

Wobec tego, iż dr, W ierzbicki był 
nieobeeuy, zebrany tłum d m ostro wał 
do godziny 4-ej po południu, poc?.eu> wy 
słane na róg Głównej i P iotrowskiej od 
działy policji pieszej i konnej poczęły  
dem onstrantów  spraszać z ulic i rozpę
dzać do dom ów, przyczem opornych i 
zuchwałych zabierano do policji.

0  godz. 5 po południu ulice już były 
puste i spokojne.

W  uznaniu zasług
Częstochowę apuszcza ks. pref. 

W a c ł a w  Kneblewski, jedMOstka 
wielce zasłużona i zaraźfem jedna 
z najbardziej popularnych w na- 
szem mieście.

W  czasie siedmioletniego u nas 
pobytu ks. Kneblewski chlubnie 
zaznaczył się czynami swemi, 
niósł pomoc najuboższym i niesz
częśliwym zbyt opiekunem biednej 
dziatwy częstochowskiej, praco
w ał na niwie pedagogicznej, nio
sąc wysoko oświaty kaganiec. 
Cały swój zapał, wszelkie siły 
i dobre chęci oddawał na usługi 
szerokiego ogółu.

Nieprędko miasto nasze zyska  
tak wybitną jednostkę i tak gor
liwie oddaną sprawie publicznej. 
Opuszczającemu Częstochowę ks. 
Kneblewskiemu należą się wyrazy  
szczerego uznania od całego ogó

łu. „Kurjer Częstochowski^ żegna  
swego pierwszego Redaktora naj
serdeczniejszymi wyrazami i ży 
czeniami powodzenia na nowej 
drodze pracy!

Pragnąc uprzytomnić ogółowi, 
co zdziałał u uas ks Kneblewski 
zamieszczamy poniżej nieco szcze
gółów z lat Jego pobytu w Czę
stochowie.

W łaściw a d z ia ła fio ść  ks. KntbKwskie- 
g o  zaczyna się w Rakowi.) w r. 1912. 
1 u stw orzył ochronę n a  Błesznie, kasę 
pożyczk.-oszczędn., Lutnię, o raz /.orga
nizow ał kółko am atorskie młodzieży. W 
Rakowie był pó łto ra  roku. W r. 1 0 1 . 3  w 
lutym przybył do C zęstochow y i /o sta ł 
prefektem  szkól średnich i miejskich. T u 
taj jest w spółorganizatorem  i pierw s/s m 
fcerowniiktąn polskich kursów  pedagogi
cznych, które pow ołał do życiu pu "wyj
ściu m oskali, jest nauczycielem pedago
giki, psychology  i logiki na kursach nau
czycielskich. w VIII ki. gim nazjum  W. 
C hrzanow skiej ii sem inarjum  nauczyciel 
skiem, O sta tn io  został przez m łodzież 
m ęską uproszony aa  stanow isko inspek
to ra  związku H arcerstw a Polskiego.

Stw orzył K inoteatr Szkolny, którego 
był kierownikiem, jak o  literat nap isał bar 
dzo przychylnie i pochlebnie ocenione 
przez pism a stołeczne i fachow e „Szki
ce pedagogiczne", „Freski D an k w artan a  
Jasnej G órze" szkice estetyczne i „W iel
ki o łtarz  na Jasnej G órze". Był w spół
pracownikiem  wieloletnim „N arodu ' , 
„W iadom ości codziennych" „D n ia"; 
„K urjera W arszaw skiego", różnych ty
godników', a  w naszem mieści ę „G ońca 
C zęst.", „G łosu  L udu", „G azety C zęsu" 
ostatnio w spółtw órcą i redaktorem  „Ku 
rjera  C zęstochow skiego", pisze artyku
ły program ow e z zakresu polityki, .’spo- 
łeczn.ctwa, w ychow ania i spraw-' mi-T- 
scow ych. 1

Jako społecznik o d ‘wielu lat przewod
niczący kolonji letnich, jest członkiem 
Io w . D obroczynności, O piekunem  Schro 
niska d la paralityków , tw órcą D oraźnej 
Pom ocy d la  dziatwy szkolnej, prow adzi' 
10 herbaciarni szkolnych dla 2000 bied
nych dzieci. Jest członkiem Komitetu O- 
pieki nad m łodzieżą i Wieś dila dzieci: 
organizatorem  długiego szeregu kwest 
publicznych, jak Ratujcie dzieci. S chro
niska d la  paralityków, M agdalenek, Ko
lon ji letnich, M acierz Szkolną i Kolónję 
harcerską, widzi go z tacą jasn a  G óra. 
Aleje, restau rac je  i kinem atografy, ka
żdy nieledwie dpm ; w yciąga pieniądz z 
W arszawy, K rakowa i Poznania. Znają 
go  wszystkie dw ory  bliższe i dalsze. 
Spieszy wszędzie z prośbą o pom oc dla 
Paralityków  na gwiazdkę i święcone,-— 
nie w strzym uje go an> m róz ani słota.

Jako polityk występuje z mowami na 
uroczystościach narodowych, wygłasza 
referaty i odczyty publiczne n.a różne te 
m aty  w „O gnisku R obotn .", sali Straży 
O gniow ej i Kinoteatrze Szkolnym, prze 
m aw ia ha wszystkich wiecach w okresie 
w yborów  To Sejmu, a ostatnio jest tw ór
cą W ieczorów politycznych.

. Dziś po 7 latach pragnąc przygotować 
się do  jeszcze intensywniejszej pracy w 
Ojczyźnie na polu społecznam udaje się 
d o  L ublina na U niwersytet w celu prze
prow adzeń :a  wyższych studjów  nr.aw.no- 
m orałnych, by za kilka lat móc objąć po
ważny posterunek w pracy publicznej.

Z  D N I A
„Pokój  z n iem carn  ! *

N ie m c y  ch ę tn ie  b y  uznali  
Pokój z P o lską  se r ce m  calem, 
g d y b y śm y  go tylko dali 
z '  Wiktem, św ia tłem  i o p a łe n .

T e ż  na G órn y  Ś lą sk  niemało  
j e s t  n iem ieck a  horda łasa.  
jednak m ó w ić  m ożna śmiało:
„nie dla p ie ska  jest  kiełbasa*.

N iem cy! T o ć  my do  rze  wiemy  
c o  je s t  w a sze m  pożądaniem ,
^ 'ę  wam zaproponujem y  
pok ój ,  a le  ty lko z ,, praniem.

2 . O .

Rozpowszechnia jc ie  
„Kurjer Częstochowski .

Zblgt iew Orwi c z .

„Wyjątek z łistu“
Matce mojej Najdroższej.

...i piszą do Ciebie ten list Matuś 
moja jak każdy poprzedni i jak każdy 
późniejszy pisać będę, w tern ciągłem  
naprężeniem, z nerwuwem serca W 
siem. a jednak z wiarą, ż e  to przecież 
nie ostatni list.

Ty wiesz chyba Matuchno moja naj
lepiej, że ja z wojny wróć ć muszę, bo 
któżby Ci Mamo szczęśliW oścą tycia  
byl? kto opowiadał by ci żmudnych 
przeżyć chwile, kto z planów swych  
się zwierzał?... Kto?...

A n aw et.. gdyby mi przyszło z ży-  
c em się pożegnać. Ty Matuś nie p ła
kałabyś wcale, boś Ty mnie i tak już 
całego Ojczyźnie na of arę dała Tyś 
się zgodziła z tern że  „na woinie 
świszczą kule, że  nie wszyscy wrócić 
mogą. A przecież ja tą naszą świętą 
polską wojenkę tak kocham. Porwie 
mnie czasem pęd jakiś zawrotny, niby 
śmiertelny już wir zatracenia,—porwie 
szalona jazda na bitewne pole — oma
mi zupełnie, dziwnie oszołomi dudnie
nie wozów pancernych i dźwięk głu
chy stali.., A potem syk kul... armat 
huk rozgłośny... jęk pękających grana
tów... skowyi posiewu szrapneli i s z a 
leć poczynam... •

Szał... szał... bitewny szał...
Ogień rozpalonych lic, oczu blask 

płomienny, drganie ust w pragnieniu 
zwycięstwa, piersi krótki dech, nerwo
we serca tętno, War krwi, War,—COŚ 
bucha ogniem, źre, pali...
C H e j !

Byle się nie spalić, byle nie spopie
lić,—a choćby i nawet, byle zwyciężyć!

Nic, że  się u stóp ściele  przepaść 
zatracenia,—nic, że się piętrzą greź- 
nych skał załomy,—nic, że już ostrzy 
śmierć swą straszną kosę ,—z wyrokiem 
a nawet i bez wyroku: zakryć dłonią 
oczy i paść na dno, poszarpać w ka
wały swe ciało, byle miast cmentarnych 
dzwonów grały trębaczy bitewnych za- 
stęj»y: Victoria!

.. L ecz oto od wschodu powiał wiatr 
leciuchny i na swych skrzydłach przy
niósł mi święte słowo: „czuwaj!"—

’ To od Ciebie Matuś... moja Matu- 
lenko...

.. Wracamy z bitwy...
Zmęczony ż< łnierz siadł przy okien 

nicy i drzemie. Z dłoni s*vej jednak 
karab nu nie puszcza. Wvstarczy tylko 
krótkie rzucić hasło, a już bezpieczni 
ki znowu są - twarte a juź grad kul 
sy.ue s ę na wroga. Przem ęczone  
oczy nabierają wówczas blas-u, prężą 
sie "mdl iłe muskuły, jak za zaklęciem  
ró dżki czarodziejskiej powraca siła. 
Bo vxs'alowyeh Wozach stalowi rycerze.

.. Wracamy z bitwy..
Nad riami się śc ie le  nocka osmętni- 

ca. migoczą gwiazdek złocistych rai 
Hardych.. szumią przyaro nych drzew 
kępki samotne. Czasem  się strumyk 
przewinie szemrzący, lub brzoza pła 
eząoa pokłonny swój pochyli warkocz.

Jedziemy... jedziemy... A potem? Na  
wschodzi#... hen., na horyzoncie rodzi 
się świt, różowy ś w it ..

Cyi...
Kleją się oczy, senność przedziwna 

i przemęczenie gniecie pierś. Jedynie 
o ściany komorek mózgowych myśl 
jedna trzepocze się uporczywie, że  list 
mam do Ciebie pisać Matuleńko, że  
mam się  spowiadać z przeżyć dni osta
tnich.

Ty przeeież o mni« wszystko wie
dzieć musisz.

I o mem życiu, o moich przygodach, 
o snach mych gwiezdnych i o moich 
druhach pancarnych, serdecznych,— o 
wszystkiem... wszystkiem...

...Więc piszę do Ciebie ten list Ma
tuleńko...

Z  A  W I A  B ^ M  I E  i i  I E .

Przy  ul. K ościuszki 11 \r domu k a sy  Poż.- 
Oszcz. otwartą została

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a
książek  dla dzieci i młodzieży.

Z  pow ażan iem
A. Otrąbtk.

U W A G A : W szystk ie  ks iążk i  
zdezy n fek o w a n e .
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K R O N I K A .
O so b iste .
P o se ł  Józef Z agórski wyjeżdża we  

wtorek do W arszaw y w sp raw ach  apro-  
wizacyjnych.

Pros;en i jesteśm y o zaznaezeaie, że 
obwodowym kontrolerem  w ęg low ym  M i
nisterstwa handln i przemysłu na pow 
tzęstochow ski,  wieluński, w ioszciowski ra 
domskowski 1 p iotrkowski jest iaż. Eu* 
genjurz Zagrodzki i «n jedynie upow aż
niony jes t  do kontrolowania fabryk i w 
k aż iym  wypadku legitymuje snj odpo 
wiedaimi zaświadczeniami.

Do czy te ln ików  „K urjera  C zęs t .“
O puszczając Częstochowę, a tem sa

m em  i „K ur je r C zęstochow ski", jako je
den z jego założycieli v Redaktor, czuję 
się w obow iązku zlecić jego los i poczyt 
ność opiece w ypróbow anych przyjaciół 
ii czytelników. Nie chciałbym  zwinąć raz 
zdobytej placówki społecznej, jaką jest 
„K urjer C zęstochow ski", gdyż każdy-.r- 
gan m yśl: pubucznej, prow adzony w d u - 
:hu chrześcijańskim  t n ą r.d cw y m , to je
dna z wielkich dźwigni życia zbiorow ego 
„aszej O jczyzny. Szukałem  dzłow>j>,a.

• którem u m ógłbym  powierzyć dalszą rea
lizację haseł wytycznych, które sobie nu 
kreślili założyciele „K urjera Częstochow 
skiego", i znalazłem  g ^ w  obecnym Re
daktorze pism a o. Adamie Paciorkow - 
skiim. który od wiielu lat znanym  był u 
nas- i gdzieindziej, jako  w ybitna siła 
dziennikarska, 1 który z werwą i zapa
łem i niezwykle sum iennie traktow ał p ra
cę publicystyczną, a  jednocześnie, jako 
człowiek, który bezw zględnie uczciwie 
będzie bronił spraw y polskiej, tam gdzie 
będzie ona atakow aną erzez wroga: w e
wnętrznego, czy zew nętrznego. W  reszcie, 
że czytelnicy, jak do tąd , tak i nadal b ę 
dą da. żyli „K urjer C zęstochow ski" swo- 
jam szarakiem  poparciem  * uznaniem 
przez wzgląd' na  potrzebę podtrzym an a 
pisma, jako wyrazu opinjj publicznej w 
Częstochowie,

Jednocześnie zaznaczam , że ule prze
staję być w spółpracow nikiem  „K urjera"  
i będę zasilał jego łamy artykułami- w 
zakresie spraw  społecznych "i oolitycz- 
nych.

’ Nowej Redakcji życzę z całego serca 
w w odzeim  i szerokiego' uznania.

Dotychczasow y R edaktor 
..Ku j : r a  C zęstcc iiow skego" 

KS. W . K N E B L E W S K i-

Na g ó r n sś lą z a k a w .
W driiu wczorajszym wpłaciliśmy akab- 

nikowi Komitetu niesienia pomocy ś lą z a 
kom p- A. Błasikiewibzowi 286  m';:., 97
rubli i 39 kor.

U tw o r z en ie  k o m isji w e r y f i 
k a c y jn y c h  w  a rm ji p o lsk ie j .

Celem ustaleni* pierws -eńst va 1 na 
dania stop- i oficerskich w wojsku pol
akiem, utworzono zgodnie 7, u s t - w ą  s j- 
raową z dnia 2 u h m .  ośm komisji weryfi
kacyjny h dla o fcerów  z każdej armji, 
które na czas sw ego  urzędowania zostaną  
wcieiooe do departamentu personalnego  
ministerjuro spraw wojskowych.

Do p ieśn i po p r a c y .
W szystk ich  chórzystów i wielbicieli 

pieśni, którzy pragną przyczynić się  do 
odbudowania chóru w C^ęsfo^howie w<y- 
Wam, aby bezzwłocznie zapisywali s ię  na 
członków” Stowarzyszenia Rzera. Przem.
I A leja  9 io  sekcji śpiewaczej, lub kół-  
ka dram atycznego. Cześć pieśni!

F e l ik s  Michotsk.

Z „ ttd eo n u ” .
PoBiimo obecnie upalnych dni, a tem 

samem osłabiającej frenkwencji publicz
ności w kinematografach, piękne obrazy  
w ystaw iane w sympatycznym k inoteatrze  
„Odeon*1 zawsze przyciągają tłumy w i
dzów. Do obrazów, które na to powudze- 
nie zasługują, należy dem onstrowany dra
mat obecnie pt. „Tajemnice św iątyni Ka
li", wspaniały ten dramat egzotyczny, roz 
gryw a się na t le  przepięknej natury i 
irajobrazn  Anglji i lndji W schodnich.

Program u  d opełń '3 arcywesoła  fars3  
w 1 akcie „Podtatnsiata  Diya «

Państw ow y fundusz OU-szkanłowy.
W e wczorajszym  „M onitorze" ogłoszą ' 

no ustaw ę o Państw ow ym  Eunduszu M:e 
szkanlowym .

D o zarządzania tym funduszem  powo
łana  zostaje pod przewodnictwem  Mi- 

-n istra  Zdrow ia Publicznego lub wyzna
czonego orzez niego zastępcy Komisja

go,, z łażo n a  z przedstaw icieh M inisterstw  
Skarbu, R obót publicznych i Zdrow ia
publicznego'.

K om isja P aństw ow ego fu n d u sz u  Mie
szkaniow ego przyznaje pożyczkii zarzą
dom  kom unalnym :

a ) ria zakup terenów, m aterja łów  bu
dow lanych lub  ich wytworzenie, oraz na 
budow ę dom ów  z m ałeml, taniem i inie- 
szkaniam i hygjem cznem i dla ludności nie 
zam ożnej w szczególności d la  inw alidów  
w ojennych, dla w dów  i. sierot po pole
g łych  wojskowych, oraz d la  niezamoż
nych rodzin  robotniczych i urzędniczych 
obarczonych Licznem potom stw em ;

b) na pożyczki, ipkie zarządy kom unał 
ne udzielać będą kooperatyw om  miesz
kaniowym, organizacjom  społecznym , m 
sty tucjem  i osobom  pryw atnym  n a  za
kup terenów  pud budow ę m ałych, tanich 
m ieszkań hygjenicznych.

K m sj i "Państwowego Funduszu  Mie
szkaniow ego: m oże iednak przyznaw ać 
pużyczk; na cźele wym ienione bezpośrea 
n,:o instytucjom  państw owym , koeperaty- 
worn m  eszkaniow ym  1 organizacjom  spo
łecznym.

O gólna sum a o bcążeń  nieruchom ości, 
korzystających z pożyczek : poręki Pań- 
stw uw  .go F unduszu  M ieszkaniowego, me 
m oże p. zekracuać 95 proc. szacunku nie 
ruchom ości ustalonego przez Komisję 
Państw ow ego F unduszu M ieszkaniowe
go.^ Udzielone pożyczki zwracane będą 
Państw ow em u Funduszow i M ieszkanio
wemu w ratach um arzających pożyczka

W ysokość rat, okres um arzania poży
czki i umne warunki, na jakich przyzna
wane będą pożyczki i poręka, w szcze
gólności1 sposób  w ypłaty  pożyczki o-- 
kreślą Komisja Państw ow ego "Funduszu 
M ieszkaniowego w każdym przypadku 
poszczegódnjon.

Celem utworzenia Państw ow ego Fun
duszu M ieszkaniowego w staw iana by 
dzie ooroćznie do budżetu Państw a o d  
pow iednia kwota. D otacja na czas do 
końca 1919 roku wynosi 15.000.000 mk.

Życie robotnicze.
Rudniki — Rędziny.

Przed p an i dniam i dp b iura Polskich 
Związków Zaw odowych ul. M ała nr. 16 
przybyli robotnicy z R udnik aby ich zor
ganizow ano. Zarząd Związku oznajm ił 
im, że poprosi p o sła  Zagórskiego, który 
tam  n a  miejscu spraw ę załatw i. D nia 
11 b. m . przybył do  R udnik pos. Z agór
ski, natychm iast żebrak się robotnicy, 
którym w yjaśnił obecną sytuację p o e 
ty czn ą  uaszegO' Państw a, znaczenie zor
ganizow anego robotnika w Państw ie pra 
cy oraz w yjaśnił program  Polskich Zwią
zków' Zaw odow ych. W reszcie oznajm ił, 
że u na? są trzy rodzaje związków zawo
dow ych, mianowicie: Polskie Związki Za
wodowe pod kierunkiem narodpw ców , 
Związki Zaw odow e Chrześcijańskie \ 
Związki Zawodowe, pod kierunkiem so
cjalistów , D o  których ,m ówił, macie prze 
konanie, zapisujcie się, bo w  wolnej Pol
sce niczyjego' sum ienia gw ałcić nie nar- 
leży. Poczem przystąpiono za zapisy war 
m a do Związku. M uno pory  obiadow ej 
zapisało' się 67- osób, którzy tajnym  gło
sowaniem w ybrali Zarząd." Po przekcze- 
niu kartek, otrzym ali: [an W róblew ski 53 
gł., Cięciach 31 gł., Żuszcz 30 gł., Nale- 
wajko 30 g ł., Jan  G ołda 29 gł., Marcin 
Kaczorowski 27 gł., W awrzyniec W m ia- 
rek 26 gł., jako członkowie Zarządu, a  
na  zastępców Pakuła, G aw ron i Jan Ha- 
dryś. Zarząd ukonsty tuow ał się. Preze
sem o brano  Jana W róblew skiego, sekre

tarzem  Cięciocha, skarbnikiem Kaczo
rowskiego. Pos. Zagórski wyjaśnił no- 
wQobranemu Zarządow i jaką odpowie
dzialność bierze na swe barki, zachęca
jąc d o -p racy  dla d p b ra  uciśnionej klasy 
robotniczej i naszej Ojczyzny. W końcu 
o m ó w ó n o  spraw ę uruchomienia nieczyn 
nych fahryk, węglow ą i aprowizacyjną. 
W  spraw ach tych złożą pos. Zagórskie
m u meunorjał który w  odmośnygh minis
terstw ach potrzeby robotników przedsta
wi. Zaznaczyć należy, iż miejscowi prze
m ysłow cy przyrzekli robotnikom pomoc.

P ^ e d  w ojną w Rudnikach pracowało 
przeszło 1000 robotników , obecnie zgó- 
rą  300, bezrobotnych jest około 200 o- 
sób, reszta  w yjechała do robót publicz
nych, zagranicę lub  d o  wojska. N a  miej
scu m ają  robotnicy kooperatywę spo- 
żywczą, lecz brak  artyku łów  spożyw
czych nie pozw ala jej się rozwijać. Jest 
tam  Biały Krzyż, prezesem  którego jest 
p. Bielska, krzątająca się energicznie, aby 
naszego żołnierza często obdartego przy
odziać. A dm inistracji wapienników zwró 
tić  należy uwagę, by robotnikom , pracu
jącym  przy ładow aniu  w apna celem za- 
bezpieczenia ich od suchot, dostarczyła 
m aski ochronne.

Z arząd Polskich Związków Za
wodowych.

P o d ro ż en ie  p ism  w  poznań-  
ok iem .

W pismach poznańskich czytamy:
Z pov.odu dalszego znacznego podro

żenia produkcji gazet  a przedewszystk iem  
z powodu obecnych cen za papier, za 
który dziś już płacimy 10 do 12 razy  
więcej n u  p r z e d  wojną, niemniej ze 
vzg ięd u  na ogólną drożyzna spow odow a  
ne p odw yiszen ie  opłat personelu, niżej 
podpisane wydawnictwa zniewolone są  
podw yższyć przepłatę i teny  ogłoszeń  od 
1 października r.b.

Podwyższenie to nie stoi w żadnym  
stosunku do >wyżki kosztów produkcji,  
to też nie wątpimy, że znajdzie ono i tym 
razem zrozumienie u szanownych czytel
ników.

Dziennik Poznański,  Gazeta Narodo- 
wa, Gazeta Poznańska, Głos W i ł 6op o la 
nek, GoQiee W ielkopolsk i,  G w iazda ,  Kur 
jer P o z n a ń s k i ,  Orędownik, Postęp, Wiel-  
kopo'anid.

Od 1 października wynosi prm dpłata  
b artaina pism poznańskich na poczcie  
8,40 mk., w Poznaniu w e b -p e d y ij i  7 80  
uiK.. z odnoszeniem do domu 9 mk., w y
syłka pod opaską 12 mk. Pojedyr.c*y nu 
mer kosztuje 20 fen .*
L sf •- ■ (d . c. n .[

W ielka c z y te ln ia  k s ią ż e k  
dla m ło d z ie ż y .

C zęstochow a oddawna odczuwała 
potrzebę istnienia specjalnej w ypoly  
czalni k si,żek  dla m łodzieży i dziatwy. 
Placówka taka powstała o b ecn ie  przy 
Kantorze pism i ogłoszeń  p. A. Otrąb- 
ka, który zaopatrzył czyteln ię swą w 
książki belletrystyczne najbardziej zna 
nych wszystkich autorów polskich i 
obcnych. Sądzić należy, ż e  zarówno 
m łodzież, jak i wychowawcy poprą no
wą placówkę.

Echa z d e m a sk o w a n ia  c z e r 
w o n y ch  o s z u s tó w .

N asze zdemaskowania agitatorów  
socjalistycznych, a zarazem  urzędników  
państwowych, odniosło skutek znako
mity. A gitatony ci zwijać już bowiem  
poczęli sw e placówki przy fabrykach i 
złorzeczą jedynie „Kurjerowi C z ę s t .“ 
i posłowi Piekarskiemu, który nam z a 
komunikował fakty ich n iecn ego  po
stępowania.

Z P o lsk ie  B ia łeg o  K rzy ża .
Zarząd naczelny zawiadamia stow a

rzyszenia i koła, należące do P. B. K. 
że są na użytek kół artystyczne afisze, 
kopje obrazu W ojciecha K ossaka oraz 
karty korespondencyjne, orły haftow ane  
i znaczki metalowe z godłem instytucji. 
Zarząd zwraca uwagę, ż e  jedwabne

ską, które mają p ieczątkę polskiego  
Białego Krzyża. Zarząd prosi uprzej- 

u i mie wszystkich członków, którzy opła- 
C’E roczr.ą składkę o odebranie legi 

# tymacji członkowskich na rok 1919, w 
biurze polskiego Białego Krzyża, Krak.- 
Przedm. 46.

O d w ied zin y  w  szp ita lu .
Przedstawiciele Redakcji „Knrjera 

Częst." odwiedzili szpital Najśw. Marji 
Panny i złożyli podarunki chorym źa ce
nę 200 mk. które złoźrł bezimiennie w 
naszej Redakcji p. T. T.

Chorzy z radością prawdziwą przyj
mowali podarunki i prosili nas, byśmy w 
imieniu ich najserdeczniejsze podzięko
wania złożyli ofiarodawcy.

Z te a tr u  „ P a r y sk ie g o  ”
Teatr Paryski, który zawrze się  s t a 

ra o najświeższe i najpiękniejsza obrazy, 
wystawia teraz „W yzwolenie" , dramat ży 
ciowy w 6-ciu aktach, ze sławną i prem 
iowaną pięknością światową Marją Jaeo- 
bini roli tytułowej. W najbliższych  
dniach wejdzie na program „Cyrk Wolf-  
sona", seusaoyjay dramat cyrkowy w 6 
aktach, który zdobył już sobie w sże ch -  
świtetową ś ł tw ę .

K?ry U rzędu do Walki z  Lichwą.
U rząd walki z lichwą 1 spekulacją, O d 

dział w Częstochow ie skarał następujące 
osoby.

1) P lenipotenta finny  „Sakow ski" Ja- 
kóba Now akowskiego za sprzedaż let
nich pantofli po  w ygórow anej cenne na 
500 m arek grzyw ny Tub 2 tygodnie are
sztu.

2) Szyfrę W ajsband za sprzedaż cie
lęciny po cenie wyżej taksy n a  200 m a
rek grzyw ny lub 7 d n i aresztu.

3) Icka W łodow skiego za- przechow y
wanie tow arów  na 300 m arek g rzy b n y  
lub 10 dni aresztu  \ konfiskatę tow arów

4) Jan a  Krawczyka z gm iny G rabów -' 
ka za przem ycanie m yd ła  n a  2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu.

5) E dm unda Patrzy  ka z osady S taro 
Krzepice za spekulację mąką n a  3.000 
m arek z zam ianą w razie niezapłacenia 
na 1 m iesiąc aresztu.

6) Sydeckiego, Mińskiego, Apelsztaj- 
na, Rejimana, Jam borską i Józefowicza 
za. spekulację kartoflam i po 300 m arek 
grzyw ny każdego lub po 10 dni aresztu.
J J  i f f c f  Crarbarz za sprzedaż kar- jest t b podnieść m istern ą  grę  z j« f- 
tofli kontynentow ych p o  cenie w ygoro- nej s trony  i ukorzystnić portję atakującą

11) Z ysera L angnera za przemycanie 
skór na  200 m arek grzyw ny lub 7 dni *«
resztu.

12) Anszela Jachim owicza za przecho
wywanie tow arów  na 500 marek grzyw
ny, lub 1 m iesiąc aresztu  1 konfiskatę
toiwarów.

13) Henocha Klajmana za spokulację 
skóram i na 5.000 marek lub 1 m iesić  
aresztu.

K K O N IK A  S P O R T O W A .
Odwołanie matchu.
Zaw ody w  piłkę nożną między, pocią

giem pancernym , a artyłerją, zapowie
dziane na dzisiaj, z powodpw od obu  
d rużyn  niezależnych zostały, odwołane. 
Spodziewam y się jednak, że obłe te par- 
tje ujrzym y n ied ługo  walczące praedw  
sob ie w  rewanżu.

N ow e reguły footbaFowe.
N astępujące zm iany w przepisach gry  

w  piłkę nożną są  projektowane między
narodow ej komisji reguł.

1) Rzut lutow y należy usunąć i za
stąpić przez rzut woilny. 2) G oal może 
być bezpośrednio z rogu (corner) osiągł- 
m ęty. 3) P rzy rzucie wolnym lub auto
wym (jeżeli ten ostatni zostanie zacho
w any), usuw a się graczy z boków. 4) 
M arka d la  rzutu karnego ma być przez 
jedną linję karną zastąpiona.

Te w  projekcie będące zmiany w  wy
padkach przyjęcia ich m ogą grę istotnie 
znacznie żywiej ukształtować. Bardzo 
wątpliwe jednak wydaje się polepszenie 
charakteru  gry przez usunięcie \zutu au 
tow ego i- zastąpienie tegoż przez rzut 
wolny, gdyż wtedy przekroczenie piłką 
granicy autu bocznego byłoby znacznie 
ostrzej karane, aniżeli przekroczenie pił
ką granicy w łasnej linji bramkowej.

Z rogu  (corner) może być wproost 
goal osiągnięty. Co do racjonalności tej 
zm iany reguły , szkoda tracić słów  ua- 
próżno. Mimo to w  ten sposób osiągnię
te bram ki będą tylko przypadkami bar
dzo rzadkim i. Ostrzelanie footbalu dp 
bramki, pozostanie jak przedtem probier 
mcm techniki nożnej, przyczem rodzaj 
balonu  i kierunek wiatru wielką rolę od
gryw ają.

Przy rzucie wolnym usuwa się graczy 
z obu boków. Myśl głów na tej zmiany

Państw ow ego E unduszu Mieszkaniowe- krzyże i orły te są odznaką członkow -

wanej na 500 m arek  grzyw ny łub 2 ty g o 
dnie aresztu.

8) Z ilberszatza Izraela za sprzedaż m ą
ki z dom ieszką wyki i łub inu  na 5.000 
m arek lub 6 tygodni aresztu.

9) Adolfa G runw alda  z Zawiercia za 
przewożenie p łó tna  bez Drzepustki na 
1.000 m arek grzyw ny lub 1 m iesiąc are
sztu, a  spraw ę o sfałszow anie przepust
ki! skierow ać do Prokuratora.

10) S tanisław a Surm ę za przem ycanie 
m ydła na 300 m arek grzyw ny lub 2 ty
godnie aresztu.

z  drugiej strony.
Zm iana m arki rzutu karnego w  jedną 

linję jest rów nież wielką zaletą dla stro
ny ataku jącej. D otychczas było bardzo 
trudno  bram karzow i z odległości 11 kro 
ków strze 'aną  piłkę złapać. O becnie z 
linji karnej uderzoną p o d  różnym kątem 
będzie tem trudniej. Specjaliści w  strze
laniu z lewej i praw ej wyrosną tedy od
znaczeniu .
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Ż y c i e  k r a j u .
U jęcie  16 bandytów .
Polis ;a mias ta  Giodz iska  pod W a r 

szawą urządziła obławy i ujęła bandę 
Władającą się z z 16 usób, którzy bral i  
^^zial w kilkunastu napadach  i całym 
S t r u g u  kradzieży.  Bandyci zostali ujęci 
P° wymianiu strzałów z bronią w ręku.  
"» ls?e  śledztwo vv toku. ¥ jęc i  s taną przed 
Sijdem doraźnym.

2 6 3  g r a m y  m ą k i  d z ie n n ie .
Min sterjnm aprowizacji  ŁdrcydoWUo, 

. y od f onieozii łkn ludność Warszawy 1 
!nnN h  miast  otrzymywała 263 gramy mą- 
*1 dziennie.

Nowa afera poborowa.
Z w o  n i t n i u  p o b o r o w y c h  od  s ł u ż b y  
^ o . s k o w e i .  J e d e n  z  k o m i s a r i a t ó w  
^ m i e s z a n y  w  t ę  a fe r ę .  G łó w m y  „ d z ia  

ł a c z “ p o d  k lu c z e m .

W k i ł a c h  wtajemniczonych warszawy.
Wy omawia się żywo nową aterę p ob or o 
wą zvii lnień "d s łużby  woskowe j  w któ

» mieszany jest  też jeden z koiui.-a- 
) ł <JW policji komunalnej

Przeciw komisarzowi owemu wdrcżo- 
?1° jo t  śledztwo, a główny „ m ach e r“ te* 
£°z został już aresztowany.

Różne wieści.
N i e  b ę d z i e  ju ż  „ C o g n a c u  ‘.

Nie będzie i d tąd  juz żadnego innego 
koniaku u nas i w środkowej  Europie 
prócz prawdziwego f r ancusk iego .  Więk-  
m ś c  sprzedawanych ostatnio koniaków 
bo wit m fa bry t iw a n a  byl i  głównie w 
Niemczech 1 ua W tg iz e c b ,  a pokój W er-  
s*4slu w ś r ó d  innych wa UuKĆw zabronił  
8Wym dotychczasowym wrogom wsze'kte-  
t,o ’ podratuania w ytw oró w  f rancuskich.  
Ź" 2Łś nazwa tego uap> ju pochodzi od 
•hiejweowości Co.nsc ,  gdzie j e s t  g łó w m  
((•uituii; itgo oronukcji ,  aczkolwiek oziś 
^iiiieniła się nu* w powszechną nazwę  
»8“tunku",  przeto fabrykant  tnem e c k i  1 
'vt . g i t r s s i  będzie musiał odtąd z rezygno-  
% ć  z s iLcLelne j  liaz y 1 etykiety w e -  
8 0  pr, duktu a w rocć  do prawdziwej cheć 
0 1 al n ebo mniej ( 11 ętnej , wodzi".

^ # * t n o w a  t e l e f o n e m  p r z e z  d r u tu  
p r z e z  O c e a n .

Su t j i*  r . djoli I rg r s f ioz ’ a w B e rg e n  
rozunawitła po raz pitrws/.y z A^neryią, 
le) .  foru m bt z d r u t u  prze/ .  Oae.111.

R i r / n o w ę  [ roWsdzi  no cl - a  r azy .  Gh>S 
nóv»(y amerysańsaieg*> był n i e w y r a ź n y ,  
Jednakże m o ż n a  go by ło  z rozumieć .

Amerykańscy D meyko i DoWeyko.
X  chicagoskim „Dzienniku Związko

wym" czytamy:
Ben Górowski, skazany przed koku 

Miesiącami aa karę więzienia od rodu Jp  
Jat 14  za liczne złodziejstwa t rabunki 
Automobilowe, członek osławionego 
••gangiu" — crouch bandits" — s»idzut.

jednej celi z Ben Morowskim. i9-'.ct- 
him młodzieńcem. Ten swemu partnero
wi opowiadał, te  jego papiery nadeszły 
■ dziś będzie z więzienia uwolniony. — 
borowski prędko pian swój ułożył, u- 
brał się jak db wyjścia t powiedział Mo- 
fowskiemu, że i bn dziś więzienie 'Opu
szcza. i to jeszcze przed Morowskim, bo
rowskim, bo on tu „starszy" za kratami.

W net też straż więzienna wywołała na
zwisko Ben Morawski, by poszedł do 
kancelarji po- papiery uwalniające. N a 
to wstał Ben Górowski, pożegnał się z 
towarzyszem i poszedł do biura po pa
piery Morowskiego, poczerń spokojnie 
bramę więzienną opuścił. Po kilku go
dzinach wyjaśniło smę to ,,qut pro quo". 
Morowskiego wypuszczono z więzienia, 
a Gorowskiiego szuka po! ic.ja.

Jnk Czechy walczą z paskayzatnt.
Partie polityczne czeskiego zgromar 

Mżenia narodowego obradpw ały nad 
sprawa stosunków' ży wnosc.owych w pań 
stwłe Minister sprawiedliwości zawia
domił. że zgromadzeniu narodowemu bę
dzie przedłożony projekt ustawy o po
stępowaniu przeciw lichwiarzom 1 pa- 
skarzom. Mają być utworzone specja ne 
sądy. Kary będą znacznie zwiększoim. 
W! wypadkach uaowodnicnia 'icpT;,_ 
Wnościowej najmniejszą karą będzie kon
fiskata całego majątku. W dyskusji za
proponowano także, aby na paskarzy 
stosowano karę cielesną.

Dwaj ślepcy.
W y m o w n y  o b r a z e k  z  c h w i l i  

o b e c n e j .

Londyński  „Daily Chronicie" podaje 
nas tępujący obrazek:

P o w o l i ,  n ie śm ia ło ,  s tu k a ją e j jp o  o m a c k u  
k i j e m  w k a m ie n ie  b r u k u ,  p o c h y lo n y  s ta  
rz ec  w ł a c h m a n a c h ,  t o r u j e  so b ie  z m o z o 

ł e m  d r o g ę  w z d łu ż  u l iczk i  bo czne j  na j e 
d n ą  z ulic głównych.

Przechodzącemu zwolna przez chod
nik n ieprzerwana  fala przechodniów, po
znawszy instynktownie jego kalectwo, 
ustępowała z drogi.  Je^o  nbiór,  bluszka 
metalowa z napisem, zawieszona na szyi, 
i mała blaszana miseczka do składania 
jałmużny świadczyły, kim jes t  — był to 
niewidomy żebrak.

Dotarł  do zakrętu na rogu i stał  
przez chwilę bezradny, s tuka jąc  badaw
czo kijem w bruk.  Obok niego stał  w y 
soki. dostatnio ubrany  młodzieniec, poi -  
gwizdujoe z cicha.

Naraz kij s tarca zetknął się z butem 
młodzieńca twarz żebraka rozjaśnił wy- 
raz radości  i żałosnym tonem poprosił  
niespodzianie znalezionego towarzysza,  

by go przeprowadził  na drugą s tronę  
ulicy.

— Bardzo mi przykro,  mói poczciwy 
stary »le r fe mogę... jestem ślepy... Nad 
Somroea... Szrapnel . . .

W chwilę później policjant spostrzegł  
obu— młodzieńca i s ta rca  i przeprowadzi ł  
ich r a  przeciwną stronę.

C i e k a w y  w y p a d ° k  m e d y c z n y .

Z Genewy donoszą: W  szpitalu ma
rynarskim w Cherbourg  znajduje fc’się 
franrursM kołnierz marynarki ,  k tóry  od 
l istopada 1914 zapomniał całkowicie wła
snego nazwiska.

Był on podówczas ciężko rannym,  do
stał się do niewoli niemieckiej i w jed- 
dnym /. poznańskich szpitali zmuszonym 
był poddać się trepanacj i  czaszki. P o  
ośmnastu mUsiącach dopiero odzyskał 
zaledwie przytomność,  z t rudem jednak 
zdawał sobie sprawę ze swego położenia 
ale żadną już miarą nie był w stanie 
prrypomi ieć sobie ani swego nazwiska,  
ani miejsca uro<L«ni».

Zaproszenie do Chicago-
Amerykańska prasa żydowska, pisze 

A  w Nowym Jorku niema już miejsca 
dla większej liczby emigrantów żydow
skich, natomiast Chicago m ogłoby ich 
pomieścić jeszcze 150.000. ■— „Bardzo 
jest piszą — pożądane, aby gm ina 
żydowska w Chicago się powiększyła". 
Ze wzrostem Chicago może i powinna 
się też powiększyć gm ina żydowska tam
że, licząca obecnie 250.000 żydów. W 
innych większych miastach Ameryki mo
że też jeszcze się pomieścić kilkaset ty
sięcy żydów.

Brzydki zwyczaj Ukraińców.

• Ukraiński .Atyistnik ukraińskiej Na.ro- 
dnoj Republiki" w nr. z 6 sierpnia 
1 „ lrudow a H rom ada" w nr. z 13 sier- 
pnja br. ogłaszają-hm  innie oficerów 1 
podoficerów armji ukraińskiej, którzy 
zdezerterowali, zabierając ze sobą na pa
miątkę pewne sumy pieniężne z kas rzą
dowych. W samym 10 pułku „Szarożu- 
panników" 25 zwiało w ten niedelikatny 
sposób, zabierając ze sobą 541.194 kar
bowańców. Między nimi znajduje ś-ię 
pułkownik Parchomieńko, który zdefrau 
dowal 42.288, Taran 122.605 i starszyn 
Wojtek 114.000 karbowańców. Inni za- 
dowalniiau sitę skromniejszemi kwotami. 
Lista defraudantów-dezerterów z innych 
oddziałów jest tak obszerna, że ramy na 
sżego pisma nie pozwalają nam na jej 
wyszczególnienie.

Jakkj żony szukał?
W pewnej gazecie śląskiej z r. 1802 

ukazało się następujące ogłoszenie: „.Za
wiadamiam mniejszym wszystkie nieza
mężne kobiety, że ja, Jan Klein, w wieku 
lat 45 i wdowiec, szukam żony. Nie chcę 
nikogo oszukać, to też zgodnie z prawdą 
podaję. Posiadam chatę w dobrym sta
nie, dwie morgi, uprawnego pola, wy
dzierżawionego po 19 talarów rocznego 

•czynszu; mam pięcioro dzieci, z których 
czworo już o  tyle dorosłych, że mogą 
pracować; trzy połcie słoniny a kilka wie- 
pizow na sprzedaż. Pragnę mieć żonę, 
utoraby w mojej nieobecności umiała za
rządzać domem; jest mi obojętne, czy 
będzje m iała 40 czy 50 lat. Pierwszeńs
two jednak dałbym  kobiecie, która rozu
mie się na hodowli świń".

Ostatnie wiadomości.
Niemcy przygotowują wojną 

odwetową.
PRAGA,  13.9 Czeskie biuro prasowe  

donosi z Amsterdamu:  Kardynał  Mereier  
oświad.;*ył po przybyciu do Nowego Yor  
ku, że Niemcy przygotowują wojnę o d 
wetową przeciw F r i nc j i  i źe na wypadek 
takiej  wojny B Igj* znowu ogromnie u- 
cierpi.

Sąd na d byłym ministrem  
skarbu.

BE RLIN Były minister skar bn  dr. 
Helfferin postawiony bę lz ie  pr>.;id t r y b u 
nał Rzeszy celem usprawiedl iwienia  się 
ze swego pos tępowania w czade  wojny.

Pokój z Bułgarją.
PARYŻ, 1*2.9 Warunki  pokojawe . dla 

Bułgar j i  zostaną wręczone delegacji  buł
garskiej  w sobotę lub w poniedziałek.

*
Krucjata przeciw

bolszewikom.
WIEDEŃ,  lu.9 „Teiegrafen gompagne*1 

donosi  ze Sziokh«Irnu, że zakony w Orn
aku agi tu ją  aa wyprawą krzyżową prze. 
ciwko boLzewikom. Popi głoszą wszędzie 
Walkę z Antychrystem. Uczestnicy tej 
krucjaty mieć będą obrazek święty na 
piersiach i śluhu ą bezwzględne posłu
szeństwo.

19 lu, bez wymówienia dwutygodniowe 
go i po potrąceniu 50 marek zaliczki, 
co sprowadzało zrozumiałe rozgory
czenie wśród mas robotniczych.

P. minister pracy oświadczył nam, 
»e on o wypadku tym nic nie wie, a 
inż. Fijałkowski powiedział, że chłopcy 
ai zostali nieprawnie przyjęci i niepra- 
wn e są «ddaleni.

Gdyśmy zażądali aby chłopcy wyro
bili jeszcze dni 17 cle, co będzie zgo
dnie z prawem obo wiązującem. P. in
spektor zakomunikował, że sprawa b ę 
dzie rozpatrzoną.

Słyszeliśmy zarzuty, że chłopcy ci 
nie wykonywują pracy należycie. Czyż 
jednak można wszystkich chłopców wi
nić z h  t o  że niektórzy z nich nie pra- 
cuią gorliwie.

My robotnicy, stojący na gruncie 
Niepodległej Polsk i ,  pragniemy abyśmy 
w niej szczególnie żyli, i unikamy 
wszelkich zatargów, ate dla uspokoje
nia ogółu prosimy, by wydaleni chłopcy 
mogli pracoujać jeszcze dni 14-cie.

Delegac i :
A. Domański 
Jan Gcipa 
Stefan Ogrodniczek.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

M y  r o bo tn ic y  za t ru dn ie n i  przy robo
t a c h  publ icznych  w C z ę s t o c h o w i e ,  k o 
munikujemy,  iż w dniu w cz o ra i sz y m  
wydalono  z r o b ó t  c h ł o p c ó w  od  16 do  lat

Szanowny panie Rediktorze!

Zamias t  uroczystego pożegnania Ks 
Kneblewskiego ,  pref iUta gimnazjum W. 
Chrzanowskiej ,  grono pozostałych kole
gów składa na na ręoe Sz. pana R eda k
tora do dyspozycji ks. p r e f e r ta  skromną 
ofiarę marę* lOO.

Z poważaniem 

nauczyciele i naaczymelki
A

giioa. W.  Chrzanowskiej .

P,  S Redakcji

Ks. Kneblewski zawiadamia  nas, że 
otiarę powyższą składa  na Samopomoc 
gimn. p.  Cnrzanowskiej .

I  Teatr l e t n i  „ P  O L O M !  f l “
Dwa występy znakomitego tragika polskiego

St. K n a k e - Z a w  a d z k i e g o
z własnem zespołem.

P o n ie d z ia łek  22 w rz e śn ia  W to r e k  25 w rz eśn ia

„ P a n  p o s e ł 11
kom edja  satyr.-polit . M, Fijakow- 

skiefio

„  KI A R T A “
kom. w 3 a k tac h  K. Dunin M a rk ie 

w icza (T rag iczne  dz ie je  młodej 
dz iew czyny)

U d z ls ł  przyjmują S t  K nake-Z aw adzk i .  A nt R ó żań sk i  a r ty śc i  te a t r u  R o zm ai to śc i  W 
W arszaw ie ,  Zofja  K o p e re w s k a  art. t e a t r u  Krakowskiego, S t  C h rz a n o w sk a ,  J, M ori,
J. T o m aszew sk . ,  W R olicz  i inni — Bilety nabywać można wcześniej w cukierni ,,Cristal“

Z d z i s ł a w  R y l s k iD o m  
H a n d l o w f

C z ęs to c h o w a  -  A le ja  11 20, s k ła d y  —  K ra k o w s k a  40. Telefony; b iu ra  186, s k ła d ó w  1ST 
W y ł ą c z n i e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  F a b r y k a  l in  d r u c i a n y c h ,  d r u tu

AN f l  m Sm Ik M A  I O r. n m a>IA* B e i c h a e l  w  S o s n o w c u .

Drukarnia „Udziałowa11
W CZĘSTOCHOWIE, Aleja li-g a  N* 41.

CS K S  KS

11 r z v jm u je  w s z e i k i e  r o b o t y  d r u k a r s k ie  i w y k o n y w a  sta -  
 -—  r a n n i e  i a k u r a t n ie  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h . -----

Dru kuj e dzieła, książki do nabożeństw a, i lu s tr a c je , ob razk i, m od litw * , a r ty s t ic z n e  ro
t o  ly kolorow e, afisze, p ro g ra m * , o g ło s z e n ia ,  cy rk u la rzs  I c k o ln ik l handlow e dla firm .
D R U K U J E  zaproszenia ślubne, karty weselne, zaręczynowe, 
klepsydry,  wstęgi do bukietów 1 koszy kwiatowych. Rachan- 
ki, blankiety,  adresy, noty, kalendarze i wszelkie książki dla 
O O O  b iu r ,  fabryk, oraz dla stowarzyszeń i związków, a  O D  
P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E :  d r u k i  n a  k s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń 
s t w a ,  b la n k ie t y  i r a c h u n k i  d ła  k a s  p o ż y c z k o w o - o s z c z ę d -  

n o . 4 c i o w y c h  ja k  r ó w n i e ż  k s ią ż k ę  p o  p o l s k u  
d r u k o w a n ą ,  z a w ie r a j ą c ą  w s z e l k i e  w s k a z ó w k i  i w i a d o m o 
ś c i  d la  c h c ą c y c h  k a s y  z a k ł a d a ć  i u m ie j ę t n ie  p r o w a d z ić .
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TEA TR
„PARYSKI”

ulica Panny Marii Nr, 19

NI
artystka

„ J

i a r j a  J a c o b  i ni
wszechśw iatow ej sław y premjowana piękność w 6 cia aktowym  dramacie życiow ym , 

wykonanym  przez wytw ornie w łoską ,.ITALA*‘ w Turynie p. t

W Y  Z WOLEM IE ”.I

Program od soboty 13 do wtorku 16 
września r.b. włącznie.

'?tt»yka, O ktet A rtystyczn y  pod  
dyrekcją pana

1 Jersego Bursika
... J v re U o r a  ork w  Zakopane*, t .

f i 1
ANONS: W krótce demonstrowany hedzie 

wytw órni amerykańskiej „W ORLDA^ p.t.

sensacyjny dramat cyrkow y w  6-ciu aktach

l yrk  W s i f s n n aBufet cuk iern iczy  na miejscu.
. 5111 1 'łwraŁ iY f * r ifaHlfriT es

Boroń i Zabłocki
i l
%

R o ln ic z o  - H a n d lo w y
w  C z ę s t o c h  o w i e  I I A I e j a  2 3  t e l e f o n  JVa 21 '»

Dostarcza w  ładunkach wagonowych: M a r c  c w ,  z i e m n i a k i  k a p u s t y  i i r z - w o  o p  i ł  >we

Dostarcza beznośrednto z Z a g r a ń Oryginalne śledzie holenderskich w beczkach,  sardynki portugalskie w oliwie, kakao  angielskie śledzie l i s o  
t  j u g i c t m c j .  siowe, pieprz biały i czarny, herbate,  szmalec amerykański w.earzowy slon ną amerykańską,  margaryn

czekoladę,  r y ż ,  mleko skondensowane,  spifytus drzewny d o  palenia.

N atychm iastowa dostaw a sam ochodów  ciężarowych.

m e

D osta rczam y  w ła d u n k ac h  w a g o n o w y ch

BOROUiZAStOGRI

i

D om  Rolniczo H a n d l o w y
• w C z ę s to , liow  i

Biuro I! Alrja 2?,
Śniady,  Mowy

R v n e s  1.
T- i f  o S r .  ló.

B U-

K a r t o f l e  
K A r  t o 1 1 e 

K a R t o f  1 e 
K a  r  T o f  1 e 

K a r t o f l e  /  ** A *  1 
K a r t O F l e  /  j a d a l n e ,  

K a r t O t L e  z 7  M a e c h e w ,  
K a i  t o  f  J Ł,  /  K a p u s t a .

Ofzewo opałowa

NA PAMIĄTKĘ

Odbudowania Wolnej i Zjednoczonej Polski
W Y S Z E D Ł  OBRAZ ( O L E O D R U K  5 9 X 6 1  d n a )

Treść:
W około  głównęj g ru p y  przedstawicieli  w szy s t 
kich S tanów  ze S z tan darem  z Ortem Białym 

sze regu ją  się wszystkie dzielnice Polski:
Częstochowa, tfłfiflno ,

Czyii dwie g łów ne świątynie nasze, a dalej
- =  Warszawa, Kraków, Pozniń, Lvov i Gdańsk. = -  
Obraz ten  p o w in ien  z n a le ść  s ię  w  k a żd y m

d o m u  p o l s k i m ,
Cena ty lko  mk. 3 dla p re n u m e ra to w  mk. 2 50 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera" i w Kiosku z g aze ta 

mi p. K ° rzeniev/skiego.

FABRYKA WYROBÓW DETALOWYCH V

B .  G R A B O W S K I E G O ®dawnie, W. ZIĘTKIEWICZA S
„  ulica iw  K a z i m i e r z a  A f lS  w CZĘS TOCHOWI E.
J f  . Posiada na składzie W wielkim wyborze:  krzvże kroDielnio,!,." i f u  ®
V  lampki, popielniczki,  kieliszki do jajek, wizerunki Chrystusa i t d. l ichtarze, Kg

Tow. Akc. J  wał-od*i»PiołrJ P U lT im  komrska 217kowrska 217
p o le c a  * e  s k ł a d u  fabrycznego lub w terminach kró tk ic h  precyzyjnie

w y k o n a n e

szybkotnące  tokarki
ze ś ru b ą  i w a ł k i e m  poc iągow ym

o w zn ie s ie n iu  k łó w  210 m m . i d łu g o śc i  toku  Ina, 1 1 ,, rn, 2 m
2Va m, i 3  m etry .

G otow e to k a rk i są  k ażd ego  c z a su  
do bejv*zenla w w a r sz ta ta c h  fab ryk i

0  pin je firm krajowych i zagranicznych.

g£li»lll<tMWHI « W (S S n i« !

5? —  u  k  t  o  I* al

B
S t e f a n  P u r s k ?  (

n c h o r o b y  s k ó r n e  i w en eryczn e  5
j| crzyjmuie od 8 —II r.  i od 3 —7 Wiacz ®
f  C zęsto ch o w a  ul. K i l i ń s k i e g o  Ala 5  Ą 

(P iękna) 1 p ię tro  ■

M M m u a M a n a H w S l S
w *
5i'4»9w w «a0ir' i i p i :

Farby „KOLOtiYT"
są  bezsprzeczne jedynym  Bwara»towanvm ś ro d 
kiem do w łasnoręcznego  ufarbow ania w szelkie- 

go rodza ju  m aterji.
Dostać możną w aptekach, sk ład ach  ap tecz

nych , sk ładach  fa rb  i m y d la rn lach  
W arsz, P ab r, F a rb  i prod chem. 

„ K o l o r y t "  W arszaw a C hłodna 3 0  
— — (firma chrześcijańska) — —

SIt p k i i s r  m m d j f o y i m y

E d w in  P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot, Lessen 

GSoroty skórne I weneryuzne

Przyjmuje  od 9  1 1 i od 3 — 7  godz.  w ioc z .
w  niedzielę i  święta  od 9—12 godz,

II Gon. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro

Zaw.aUxmi ju iy  <ziuunow „Ug . isaa 
Robo tn iczego*  i  P o l sk ic h  Związków Z a 
wodowych Chrześc i j ańskich  Robo tników,  
żs  w  niedzie lę  14 b, m.  o db t j i z  e sie ze
bran ie  na sali w Ogni sku  o godz. 3-ciej  
po południu na k tóre z a p r a s z a

Z -trr

C e n y  P r z y « t ę p n e

J Ą K A N I E
usuw a Zakł. Lecz. dla zboczeń mowy S. Zył- 
kiewlcza, Warszawa, Chłodna 22, H onorarjum  z 
gory  nie je s t obow iązkow e. Spec. b roszury  w 
Kancel, od 4 5 pp B ro szu ry  w ysyła  się po o t

rzym ania  2  Mk (m arkam i pocztow em i)

Bucbalter-korespondent
w ładaiący  jeżykami; polskim , n ie 

m ieckim  i rosyjsk im
ma g o d z in y  w ó lc e .  O f*rty  sk ła d ać  w 

„ K m i p r -.p“ sf(b. L. ,r>90.

"  odpow lediT  t i w
zaznaczam , ze tego  zniew ażam  czynn ie , bro- 

P o ^ i a n o ^ T ' — tC^ °  D' d p rzePraszam

Z n i l k i f t  r » r »  Paszport- oraz- 60"rub— 1 
» 1 U  8 m. w przejeździe od 

zCłote.-o P o toku  do Błeszna. Ł askaw y znalazca 
raczy  zw rócić za w ynagrodzen iem  do T ry ls- 
kl-'go M ichała. U l Bór Nr 27

ł B a i a i a  k ilkanaście ty s ięcy  m ogę przyE 
«■  J s t ą p i ć ,do spółki: do in te resu  

O ferty  „K urier"  ________
N n 7 l/P 7 lfi 1° W3Z8IKICJ Słtrzeb poleca spe- 
HUfc/WŁM cjalny  skład  w yrobó  .,żo- 
w nlcaych A leja 35________________

S p r z e d a m  S s ^ s y s S 1.
iiiow ski now y u l. Ł ościus z p  72 wa rs z ta t .

Stanc): dla uczni
i tam że sto łow an ie  dla in teligenci! S zk o ln a  5

Iłcdtaktor i W ydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I


